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J? Warszawy d. 1 1 Mai a.
W  dniu g M a i a ,  w  dniu uro cz yr ty m  i 

W dzieiach Pols i tch  j a m i ^ t n y m  S. -Stani­

s ła wa  Biskupa Lr«kotr kiego M ęcz en n ik a ,  
K oro ny  Folsk iey  i orderu tego imienia Pa­

t r o n a ,  c d p i a w i ł  konsekracyą na Biskup- 
*two K t a k o w s k i e  w rzędzie s iedmdziesiąty,  
a  od 8. Stanisława Szczepanowskiego  sześć­
dziesiąty drugi następca tey s tarozytney  

s t o l i c y ,  Biskup Jan P aw eł  W o r o n i c z ,  w  
Rośc ic ie  katedralny m  ttt teyszym S. Jana ,  
w  obliczu zgr omadzoneg o  Sen atu ,  B a d y  

Stanu,  1 w .tlu znakomity ch Gości .  Ur»r.<J 
konsekratora spraw o w a ł  J W.  Go łaszewski  
Ri jkup Wigierski  S e n a to r ,  współkonse-  
kratorow 2aś J V  W,  Remigiusz Zambrzyc-  
kj Biskup L a r a tn eń s ki ,  i F e l i i  Lewiński  

Ł u k u p  Sufrggun K u j a w s k i ,  z  po mocnic­
twem P ra ł ató w K r a k o w s k i c h , Kujawskich,  

W a r s z a w s k i c h ,  i l icznego L uc ho wi ens tw *  

* r o l n y c h  dyt<ez yy  zebranego Donies ie*  
n ’ a ofiar obrzącik< w y  eh zaproszeni  byl i  
J W W .  W alenty  Sobo lews ki  W o i e w o d a ,  

Franciszek Grabowski  Kasztelan Senatoro­

w i e ,  Grodz icki  b>ty K r a y c z y  K o r o n n y ,  

trd cro w  Foisjucb K a w a le r, Julnau N scu*

c z e w i c z  Sekretarz Ser atu , C z ło ne k  Tom* 
miesyi  wy zn a ń Relig.  i Publicznego Oświeca­
nia ,  Jan Hrabia  T a r n o w s k i ,  i La ie fan 
l o ź m i a n  Referendarze Stanu. —  Po dopeł-  
n ionym obrządku r e l i g iyn ym ,  JW.  n o w o  
konsekrowany  Biskup o św ia d czy ł  v dzię-  

czność i  usz anowanie  znakomitym G o ­

ściom of iarowanym obiadem dla p r z y t o ­
mnego S e n a tu ,  Minis trów,  Ra d y  Stanu,  i  
ł as ka w y ch  przy jac ió ł .  W  ciągu obiadu 

spełniał  Gospod_rz następuiące toasty :
1) Te n  , który oy c zy zn ę  naszę wskrze* 

szaiąc i mnie pierwszego niezasłuioneai  
dobrodzieystwem obda r z a i j c , w y r z e k ł  pier­

w s z y  raz to drogie dla P o l a k o w  i rr A  Kró­
la Polskiego , Nayiaśnieyszy Cesarz i K r ó l  
Pan nasz N a y m i ł o ś r i w s z y , niechay  z  ca ł |  

Nayia snieyszą l a m i l i i ą  d l ł  oz d ob y  T r o ­
nów E uro pey sk ic h ,  dla  pr zyw ró cen ie  sta­

łego pokoiu skołataney Eu ro p i e ,  i y i e i n a m  

panuie w navdiuższe  lata!
2) Jego Cesarzewuczowska  Mnśó W i e l ­

ki X i e  K o ns ta nt y n,  m ttze lny  t ^ o d z w o y s l r  

Polskich z a  Kr olo w swoich  i  O y c z y z n ę  m ą* 

p o k o n a n y c h ,  niech i y i e !
3 ; JKumietUik K ró la w ik l, który t h i



z dos ł#y»ym S^aateia , Ministrami , -i Radą 
Stanu w y o b i a ż a  nam w tey stolicy M a j e ­

stat , cnoty i mądrość Nay mi ło .c iwszego  
Pana  naszego ; tyech ży ie!

4)  Bratni ,  sąsiedni,  ws pó ln ym  z nami  
Panem uszczęś l iwiony  w al ecz n y  Naród  
Rossyysic i ,  ludów Stawi  niskich w a r o w ­

nia,  niech ży i e  !
W da ls z y m  c u g u  obiadu JW. Hrabia 

Stanisław Potocki  W o i e w o d a ,  Minister 
prezyd uią cy  w Kommissyi  Rel igiynny i O-  
świecenia , uczcit  G o sp o d ar z a  następuiącym 
toastem ; Niech ży i e  ozdoba Bcs c i o ła  i li 

teratury Polskiey !
Potem X.że A d a m  Czartorysk .  W oi e-  

w ę d i  .Senator w  te słowa : Miasta wolne-  

,o K r a k o w a ,  ziemi naszey k l a s s y c z p e y , 

którey {pamiątki  p o w ie r za  po bo żn ośc i ,  
światłe i»u o b y w a t e l s t w u , i zn a n y m  uczu- 

f ióyo szanownego  pasterza!

Dzień o n e g d a y s z y , 9 Maia  N. S. by ł  
rocznicą  urodzin Jego Ce sa rz ew ic zo w sk ie y  

Mości  W. Kciu Rons»antego , Naczelnego 
Vt o dz a  w o y sk a  Polskiego , goto wa no się 
n t i c i ć  dzień ten ws^.eUiego rodzaiu uro ­
czystościami ; lecz W. <że żadney  nie p r z y ­

j ą ł ,  a nawet od sk ładania  sobie po wi ns zo ­
w a n i a  wszystk ich  uwolnij ,  S k o ń cz y ło  się 

WŚęc na  oświecei.  u m i a s ta , a  mianowicie 
m L s z k a ń  Nam esmika  K r ó l e w s k i e g o , nie­
który ch  p i er ws zyc h  Urzędników kraiu,  i 

koszar  g w a r d v i  M o n a r c h y ,  tudzież na gra­

niu w teatrze n ar od ow ym  rzęsisto w e w n ą t rz  

• ś w i e c o n y m  sztuki w y i ę l e y  2 d u r i o w  Ros- 
s y y s k  ch pod tytułem Nayiaśnieysi  Podro-  
3Ln —  Do s z c z e g ó ł - ^  oświec eni ;  stolicy 

pąstępuiący opis na lcty.
Szcze gól ney  piękności  iasniało pr zez­

rocze  nad gankiem le w eg o  sk rzy d ła  dom& 
Oliera  na N o w y m  Ś w i e c i e ,  a  kwat er a  J'*V. 
Jenerała Sokolnicl t iego , oddaiące wspania­
ły  obchrcf poświeceuia  chorągwi  Polskich.
—  S* ład  b u ć c w y  prawie n a p o w i e t r z n y ,  i 
w  smaku zb l iź oa y m  do ws ch o dn ie go ,  o- 
be y m ow at  w  półobwodzie  ołtarz pyszni# 

p r z y s t r o i o n y , i s łużący za podstawę kuli  
r iemś ki ty  , nad którą iaśuiała ofiara obrząd­

ku Katol icko - Rzymskiego  opasana  wężem.
—  Na w y ż s z y m  stopniu stał  Biskup daiący 

b łogosławieństwo c h o r ą g w i o m ,  nap rzec iw 
który ch  i na p ie r w s zy m  planie dał  się w i ­
dzieć Jego Ces arz ewi cz ow ska  Mość VF. Xż# 

Ra sr y ys ki  Konstantyn w  mundurze P o l ­
s k i m , iako Nacze lny  Wed z '  w o y s k a  Pol ­

sk iego ;  zanjm Jen. Adjutant Rossyyski  p rzy  
boku Jego Aufsufiew.  —■ Zewnątrz ob wo du  
ołtarza po l tdney stronie J W . Jeneiai  pie­

choty  i Senator Za iączek , Namiestn 1. i a v *  

iaśnieyszegc  P a n a ,  w  karecie otoczoney 
Jenerałami n a d l i c z b o w e m . ; po drugiej  stro­

nie stali  Jenerałowie i  różnego stopnia 

w o y s k o  wi.
W  pasie górnym ł ą c z ą c y m  d w a  f i lary  

p r z e y r z y j t e ,  ka żd y  z cz terech s łupków spi­
ż o w y c h  z ł o ż o n y ,  czytat  się napis:  

ł i f t d id i t  - Ip st  - f u it  ■ victricia  - signa - Po-  

lonis. (*)
W  pośrod tycn s łupków stały d w a  o -  

gromne zrote św i ec zn i k i ; —  nad frontem 

zaś u k a z y w a ł y  się d w a  w o z y  ciągniona 
pr ze z  J w y ,  a pr ow adz on e  przez figury 

sy m b o l i cz n e ,  w y r a ż a i ą ce  Prz em ysł  1 C -  
św ie ce n ie ,  które usiłują dopiąć  s z c z y t u ,

' pirzez gad s k r z y d l a t y , cz y l i  P rze sąd , i  Nie­
zgodę osiadłego,

W przerwie  nad ob wo de m  t y l n y m  oł­
tar za  uk a z y w a ł *  się w środ wieńca laurd-

i - j  Napis wy>ęty 2 medaui  1 p ^ ę ^ c i  J^rzemysława U.  ł£róla P o ltktefro , w to  ku b it/ f
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w«go liter# K.  ie^o  p e e z a t k c w a  imienia lestwa Polskiego

Jogo Ces arz ewiczowskiey  M ośc i— u t r z y m y ­
w a n a  r a d  obłokami  przez dw ie  hgury 
sym bo l ic zn e ,  w y r a ż a i s c e  Sprawiedl iwość  

 ̂ i  S i ł ę .—  N a  pasie zaś d o j n y m ,  w ią żą cy m  
Obwód za o ł t a rz em ,  a srebrnemi i z łotol i-  
temi s łupkami  p o d p a r t y m ,  czyta ł  się na* 
pis w  z łotych literach :

Exempliy - Tutor - prscipit - ipsu *ais. 
N a d s z c z y t t m ,  w g o i z y m  pćłokręgu 

pr z e z r o c z a ,  Wsrod rzęsistych promieni  go. 

tei scego słońca , iośoia ła  cyfra Nayiaśniey- 
szego pana.

Na ko ni ec ,  na  podstawie  cz yt a ł  się n a ­
pis w  d wó ch  wierszach następujących,  od- 
d L k c y c h  W części myśl  napisów łacińskich: 
O ddaiąc- chw ałę- Twórcy  -  i-b la sk  -narodo­

w i,  U tasnym - uczy • przykładem  co -d la ń -  
n.oc stanowi.

Boki  p r z e z r o c z a ,  równie  iak reszta 
okien d o m u ,  rzęsistem laśniaty światłem.

W y p i s  2 Protokołu Sekretaryatu  Stanu" 

Króles twa  Polskiego 

M y  z B a ł t y  L a s k i  
A L E X A N D E R  I 

Cesarz  W s z e c h  B o s s y y , K r ó l  Polski ,  

& c .  & c .  & c .

Z a p a t r z y w s z y  się na Ustawę  Konsty-  
tucyypą  Króle s tw a  Polskiego w  tern , co się 
tycze  Reprezentacyi  h a r o d o w e y ,  postano­
wi l i śmy i s tanowiemy nimeyszy  Statut  Or- 

S&niczny iak nasiępuie.i

T Y T U Ł  1.
® Prawach politycznych i  obywatelskich. 

drt.  i.  Przez u ży w a n ie  p r a w  poli ty-  
Cz°y c h  rozumie się udz iał  do Reprezenta-  

cj i  Narodów ey i do wy bo ru  Urzędników.
Art.  a. fjjjjj Dje m o i e  u ży w a ć  p r a w  

p o l i t y c z n y c h , kio uie iesi  o b y w i tc le m  Ht'ó-

Art.  3  K a ż d y , który t a  Rządu Xię- 
s tw a  W arszawskiego  u ż y w a ł  p r a w  o b y ­
watelskich , 2 a ch ow a  i e p o d  t er a i n i ey sz y m  

R2ądeim Kon sty tuc yyn ym .
Art. 4. k a p o t e m  nikt  nie będzie miał  

p r a w a  bydź  o b y w a t e l e m ,  kto nie iest ro- 
dow itym  Polakiem lub kto nie będzie na-  
tura l i zowanym stosownie do U stawy.

Art.  5. U ż y w a n i e  pr aw poli tycznych  
w p e w n y m  obwo dzi e  z a l e t y  od w pisania 

w księgę obywate lską  Powiatu lub okręgu 
Gminnego.

Al t .  6. Rędą sporządzane przez  Rad y  
obywatelsk ie W u i e w o d z t w  księgi o b y w a ­

telskie podług pr zep isó w ,  iakie w  tey mia- 
rze w y d a n e  zostaną. Eędą osobne księgi 
każdego P o u i a t u ,  i Zgromadzenia  Gm in­

nego. W tych księgach zap isywać  się ma 
prawo g łosowania na Seymikach  lub na 
Zgromadzeń;  i ch Gminnych.  Korninissye 
W o i e w o d z k i e  dostarczą Radom o b y w a t e l ­
skim wsze lkich rruterya łow , któreby im 

t y ł y  potrzebne do sporządzenia kn a g  rze­
czonych.  Ra d y  zdadzą  sprawę Senatowi  
o wszystk ich  odmianach,  iakie  nastąpić 
maią w t yc h że  księgach,  które przez Senat 

ostatecznie zatwierdzonemi będą. ZpO 

mienionych  ksiąg,  po ich aatw ierdzeniu 
przez Se nat ,  przeszłą Rady  ob ywate lsk ie  
Rońimissyom W o i e w o d z k i m  wy ci ą g i  w y ­

rażające spisy obywate l i  w s zy st k i ch  c r a w o  

g łosowania Biaiąrych na  Zgromadzeniach.  
K o mm iss ye  T. o iewodzkie  orzesz lą  t a k o w e  
w y c i ą g i  w ł aśc iw ym  S e y m i k o m ,  Iud Zg ro ­

madzeniom Gminnym-

Art.  7. K tok ol wi ek  ma  p r a w o  b y d i  
zapisanym w  rzeczonych  księgach,  p o d a ­

w a ć  się będzie Radzie  o by wa te l sk ie j  sw t*  

go W o ic w od z tw a.

co
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Art. g. MaTa prawo bydź zapisanemi 4) Prze* zostawanie pod kuratelą, lub

W księgach obywate lsk ich na p i er ws zy  i i e -  
d y n y  raz  ci w s z y s c y  , k tórym to pr aw o za  
Rz ąd u  Xięstwa Warszawskiego s ł u ż y ł o ,  w  
pr zó d  iednak udowodnić  powinni.

i )  I i  'wyk ona l i  przysięgę wierności  
K r ó l o w i  Panuiącemu.

s)  I i  są od roku w  p o w i e c i e ,  lub o-  
kręgu Gminnym zamieszkali .

3)  Iż maią lat dwadzieścia iedea skoń* 
Czonych.

4) Iż się n ie znaydutą  w  pr zy pa dk a ch  

pociągaiących  za sobą utratę lub zawiesze-  
Die pr aw  obywatelsk ich.

Art.  9. Przez u ży w a n ie  p r a w  obywa* 
telskich rozumie się zdolność by c i a  p o w o ­

łan ym  do urz ędów publ icznych.
Art.  10. A b y  zo s ta w a ć  w  u ż y w a n i u  

p r a w  obywatelskich , t rzeba dopełniać w a ­
run kó w w  ar tykule  g ninieyszego Statutu 

p r z e p is a n y c h ,  i bydź  w  księgę o b y w a t e l ­
ską w p i s a n y m .

Art.  i 1. Pr a w o  obywatelskie utraca się

1) Przez natural izacyą w  o bcy m  kra- 
iu  bez z e zw o le ni a  Rządu.

a) Przez przyięcie b et  te zw ol en ia  
Rz ądu  k r a i o w e g o ,  u r z ę d ó w ,  t y t u ł ó w ,  

f e n s y i ,  lub o z d o b ,  od r zą d ó w  zagranicz­
nych.

3)  P rze z  skazanie sądowe na kary cie­

lesne lub hańbiace.
Art.  t2. U ży w a ni e  p r a w  o by wa te l ­

skich iest zawieszone .

1) Przez stan bankructwa lub kon­
kursu.

2) P r z e t  zos taw ani e  w  służbie p r y-  

wa tney .
3)  Przez  zostawanie  pod  u do wo dn io ­

n y m  zarzutem kryminalny m 1 lub po d  kon- 

demnatą.

w s t a n i e  interdykcy i  sąd owey.

5) Przez oddanie pod  sąd za  wykrO« 
czenia w  urzędzie.

Art.  13. Uży wa nie  praw po l i t yc zn yc h  

utraca się pr zez  o fiarowanie d at kó w w  ce« 
Iu zysk iwania  kresek na zgromadzeniach  , 

albo też pr zez  p r z y y m o w a m e  t a k o w y c h  

datków.
Art.  14. U ż y w a n i e  p r a w  poli tycznych 

w p e « r n v m  powiec ie  lub okręgu Gmi nnym,  
zap rzeczonem b v d ż  może  ka żd em u ,  któ- 
r y b y  się bez s łusznych p o w o d a #  prze* 

rok  c a ły  ciąg>e w t y m  powiec ie  lub okrę­
gu Gm inn ym  nie z n a y d o w a ł ,  albo na 
trzech po  sobie idących  Se y m i k a c h ,  lub 
Zgromadzeniach  G m i a n y c h  nie by ł  przy* 

tomnym.
Art.  15. Z a  słuszny p o w o d  tego nie- 

en ayd ow an ia  się lub nieprzytomności  u* 
w a ża n e  będzie dopełnienie o b o w i ą z k o w  u- 
rzędu publ icznego,  lub posiadanie własno* 
ści w  innym p o w i ec i e ,  albo okręgu Gmin* 

nym.
Art.  id. W sz e l k i e  wą tp l iw ośc i  i spo­

ry przy  układaniu ksiąg obywate lsk ich  wV* 

niknąć mogące będą rozpoznawane  i r oz- 
s t r z y g n i o n e  przez S e na t ,  bą d i  na przed* 

stawienie Ra d y  oby w a t e l s k i e y , bądź 11* 

odw oła ni e  się osób pr vw at ny ch .
t y t u ł  ir.

O Sey milach i  7 nr0m a izen iach Gminnych  

R O Z D Z I A Ł  F I F R W S Z Y -  
Jjrządzenie Ojólne.

Art.  17.  O b y w a t e l e  k a ż d e g e  Powiat1* 

i Z g r o m a d z e n i a  G m i n n e g o ,  w p i s a n i  w  wł *'  

ściwą księgę o b y w a t e l s k ą ,  sami t y l k o  bf<ty 
m i e l i  p r a w o  n al eż e ni a  d o  z g r o m a d z e ń  Sey* 

m i k o w y c h  i G m i n n y c h .

A rt. 13. T a m  gdzie  własność gruntw



ira *a warun ek  do  glosowania na igroma* 
t iteniach p o l i t y c z n y c h , lub do obieralno* 

ści  na nich iest przepisaną , rozumieć się 
pr ze z  nią będzie posiadanie g r u n t o w e , lub 

domu w  mieście.  T a m  gdz ie  opłacanie  
p e w n e y  i lości podatku gruntowego  iest za 
Warunek przepisane,  uiszczenie się z o pła ­
conego ostatniego podatku  udowodnione  
będzie kwit em  poborcy .

Art.* 19. W o y s k o w i  w czyf tney służ- 
bie z o s t a i ą c y ,  k t ór zy by  by l i  na za łodze  
a lbo  za urlopem w m i e y s c u ,  gdz ie  się zgro­

madzenie  o d b y w a ,  nie będą mogli  na tern­
i e  zgromadzeniu g ł o s o w a ć ,  cho c iażby  mie- 
l i  do  tego prawo.

R O Z D Z I A Ł  D R U H  

O Składzie Seymiko'*.
Art. 20. Będzie w  Pow iec ie  Seym ik  

a ł o i o n y  z o by w a te l i  Sz lachty  własność  
gruntową posiadających.

Art.  s i .  A ż e b y  mieć prawo g ło so w a ­
nia  na S e ym ik u ,  trzeba bydź  prócz  tego 

W xięgę obywate lską  Sz lachty  P o w i a t u  
Wpisanym.

A r t  a2. Wątpl iwośc i  względem stanu 
S z la c h e c tw a  rozstrzygane  będą przez S e ­

n a t ,  na przedstawienie  R a d y  o b y w a te l -  

• k i e y ,  wedle d aw n y ch  Polskich p r a w  i 
z w y  cza i ow .

R O Z D A Ł  T R Z E C I

O  Składzie Zgrom adzeń Gminnych.
Art.  23. Będzie w  k a żd ym  okręgu 

G m i n n y m  z g r o m a d z e n i e  s k t a d a i a c e  się z 

o b y w a t e l i  nie  S z l a c h t y ,  maiacych  p r a w o  
**<» niego n a l e ż e ć ,  a m i a n o w i c i e :

>• W s z y s c y  o by w a te le  nie Szlachta O* 
fcręgu G m i n n e g o , tnaiący własność grun­
tow ą.

2. W s z y j Cjr rękodzie ln icy przełożeni  

p a d  cze ladzią  warsz tat ow ą,  lub kupcy  ma*

i a c y  zapas w  sklepie lub m agazynie w ar­
tości dziesięciu tys ięcy  z łotych.

3. W s z y s c y  PlebaBi i  W i k a r y u s z e .
4. K a ż d y  Artysta  i każd y  o b y w a t e l  

znakomity  z t a l e n tó w ,  wi ado m ośc i  i z  

przysług  u czy n ion yc h  bądź handlowi,  bądź 

kunsztom.
5. P ro fe s so r o w ie , N au cz yc i e l e  i inne 

osoby maiące sobie powierzone  oświecenie  

publiczne.
Art.  24. A b y  mieć p r a w o  g losowania  

na Zgromadzeniu  Gminnem , trzeba b y d i  
prócz  tego w  xięgę obywate lską  o kr ę g*  

Gminnego  wp is an y m .
Art.  aę. Xięgi obywate lsk ie  ka żd eg o  

okręgu Gminnego będą sporządzane przez 
R a d y  obywatelskie podobnym s p o s o b e m , 

iak xięgi  obywate lsk ie  każdego Powiatu.
A  t. 26. .So isy  osob m aią ey ch  p r a w o  

g łosowania na Zgromadzeniach  Gm in n yc h ,  
nie zawisłe od posiadania własności  grun- 
t o w e y ,  układane będa podług artykułu  133 

U st aw y  Ronstyt uc yvn ey .
Art.  27. Wszelk ie  zażalenia wz gl ęd em  

niesprawiedl iwego umieszczenia lub opu« 

szczenią iakiey osoby  na w z w y ż  w s p o m -  
nionych spisach , będą rozstrzygane pr zez  

Rad y  obywate lsk ie  z wolnem odw oła nie m  

się d o  d ec y zy i  S e n a t u , która będzie osta­

teczną.
R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .

O obieralności na Zgrom adzeniach.
Ar t .  23. N i k t  n ie  m o ż e  b y d ź  ob ra­

n y m  p r z e z  S e v m i k  lub Z g r o m a d z e n i e  Gm in­

ne , kto nie u ż y w a  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  i  
kto nie u m i e  c z y t a ć  i pi sa ć  p o  Polsku.

Art.  99. Na Seymikach  m^gą b y d i  o-  

bierani o by wa te l e  nie S z l a c h t a , ró w ni e  

iak  o b y w a te l e  Szlachta mo^a b y d ź  obie­

rani  na  Zgromadzeniach  G m i n n y c h ,  i czel i



dopełnią'  innych w a r t m k o w  przepisanych  
do u rz ęd em ,  a a  które będą W) branemi.

Art.  30. Nikt nie może  byr'*; ob lanym 

pr ze z  S ey m ik  lub Zg ro m a dz en ie  G m i n n e ,  
ł t o h y  nie by ł  na jiieni p r z y t o m n y ,  ch yb a  
źe si; p o d a ,  lub będzie p o d a r y m  na p 5- 
i m i e  za kandydata.

Art. 31.  Urzędnik Admfnis tr ac yyn y  
nie może  byd: obranym w tem W oiewo-

d z t w i e , P o w i e c i e ,  lub okręgu Gmi nn ym , 
w  'i tory m urzęduit.

( R etzta  potem. )
Z  Wiednta d. 9 .Maia.

W  d. 1 b. m. nastąpiło w  Salcburgu 
urocz yste  obięcie ustąpionych Austryi  przez 

Ba w a ry ą  przez podpisaną d 14 K wi et nia  
w  Monachium nmowę kraiow i pow<atow. 

Z  strony N. Ces arz a  A usl ryackiego miano-  
w aDj by ł  do odebrania rzeczonych  kraiow 

pe ł no m oc ny m  kommissarzem A kt u al ny  tay-  
n y  Radca  i Prezes kraiu po oiżey  E n s y , 
Baron  Hingenau , a  z strony R rola B a ­
warskiego  do oddania Szacnhelan i Jcne- 
ra lny  kommissarz cyrkułu Sa lza ,  Hr. Prt i« 

sing. W c h o d z ą c e m i  C. K. Ar str ya cki em i  
w o y s k a m i  dow odz i ł  Jenerał major  VoIle-  
.ttanfl. T a k  p r z y  akcie cbięcia , iako też 
p r z y  wni yś c iu  C. R. w o y s k  do Salcburga 

i do roż ny ch  miast  i mieysc  tych kraiow 
okazal i  mieszkańcy,  podług  w i a ry  godnych 

donies ień ,  nay ż y w s z ą  radość i błogosła­
w i l i  kochanemu M on ars ze ,  iż wróc i l i  pod  
ltszczęśliwraiące iego berło.

O d  dbu D w o f o w  ogłoszone pr zy  tey 
o kaz y i  zosta ły  patenta O obięciu i ustą­
pieniu rzeczonych  kraiow , które są i 

a ł  Części  Hausrńckr ier l lu  i Jnnriert lu,  

tak iak by ły  w  roku i8<9 przez  Au 

stryą ustąpione;  
fcj Ty ro l sk i  urząd Vi l j  j

c)  Xięs two SnV.H T»V!e, .ais Tale t y ł o  li 
roku t&og przez Au str yą  ustąpione ,  
w y i ą w s z y  sęstwa i urzędy : W a g i n £ ,  
T i t tman ing ,  Teisendorf  i Ł a u fe n ,  i ł*  
ko leżące na l e w y m  brcegu rze* Sal* 
ca i Saa l i ,  które powiaty  z przy  leg* 

łościami  pozosta ją  przy  koronie Ba* 
warskiey.

D o  oddania posiadanych  dotąd przez 
Austryą  na l e w y m  i p r a w y m  brzegu Re* 
nu k u i o w ,  a  p o w y ż s z y m  traktaiem Ba*

• w a r y i  us tąpionych,  upoważni ł  N. Cesarz  

taynego swego  Radcę Barona W essenberg* 
który w  Fronkforcie z u m oco wa nym  do  

odebrania ooych Kommissarzem od N. Kró­
la B a w a rs ki eg o ,  Hr. R e t h b e r g ,  podpisał  

od d a wc zy  protokół ,  i oddanie onrch  przez 

su b d e k g o w a n y c h  kornmissarzow także vr 
d. 1 Mdia  v o i ieyscu każoego  z nich na­
stąpiło.

Z  f a n z o  d. -źq Kwietnia.
Hrabiaa de la F e r r o n a y e ,  ( ierwszn 

dama dworu  przysztey Jliężny Berry , 
d w i e  h o n e r o w e  damy , W .  Koniuszy tey* 
że  X i ę z u y , c p ś ć  dworu  i p o w o z o w ,  W 

których Kiężna przez Francyą  p o ie dz ic ,  

udały  się do Marssyli i .  h iężna  poicdzitf 
pow ol i  przez F r a o c y ą  i kilka doi w  Lyo® 
nie zabawi .  W całey p o d r o ży  czyniono  
iey K d ą  takie same h o n o r y , iak  nregdjr 

Xiężnie prowancyi  ( zm *r łe y  Małżonce te* 
raznieyszego K r ó l a )  i Hrabinie Artezyi  
(  Małżonce  teraźnieyszego iSonsieur,  7 cor* 
cc ś p Króla  Sar dyń sk ie go . ) ?V każdei# 
mieście p i z y y m i e  lą prezydent, i muoicV* 
p a l n o ś ć ; gw a rd y e  n a r od o w e stać będg 

pod bronią W  miastach biskupich pr zy j" "  
mie ią biskup i reżeli ze ch ce ,  w pr o w a dz i  
ł  duchowieństwem do  kościoła.  Sfub 

stąpi w  kościele I\ .uoy  l^ a ry i  w  P a r y i f r



Dwot- uda sie d. 4 M a ia  do Fontaineb leau  po r y ż a  w y n ie s io n ym  zostałem r>a para ,1> n i.
obchodzie  rocznicy powrotu  Króla do stolicy.  
Kroi  i Xi ążę ta  me po wr oc ą  ztamtąd aż o- 
ko ło  16 Maia ,  w  którym dniu Królewna 
Neapoł itańska Karol ina  wiedzie  w  Króle- 
w « u m  p ow ozi e  ao Paryża .

W  ley  chwi l i  znayduie się tu Ros-  
t y y t k i  ambassador przy  dworze Wiedeń,  

• k i m ,  Hr. S tacke lberg, który iedzie z Me- 

d y o L n u .
Sąd w o y s k o w /  , pod prezydencyą 

Marsz,  polnego de la T o u r  • F o i s s a c , roz­
sądził  dziś sprawę Marsz,  po lnego,  kom- 

Inendanta legii honorowey  , Barona Ca m -  

Ł ro n n e, urodzonego w Nant 1770 roku. 
Kył  on dawnicy  d ow odc ą  igo pułku strzel­
ców daw ney  g w a r d y i ,  udał  się z Bona- 
p u . t e n i , iako d o w ó d c a  400 woyska  , któ- 

*« z nim na Elbę poszło i by ł  do w od cą  w 

^ortofer/aio.  G d y  Bonaparte do Francyi  
powróc i ł  , p r z y b y ł  z nim C a t r 1 onne. 
"  Wiewiedziałem nic ( mówi ł  Gar.ibronne 
•r swoich w y z n a n i a c h }  pr zy  «*vieździe o 
*Amiarach Bonap irtego j j byłem iego po d ­

danym i nie powinienem go by ł  w  niesz­
częściu opuszczać.  Dopiero  2go czyl i  ggo 

po droży  w y sz ed ł  Bonaparte  aa  p o ­

kład okrętu 1 o ś w i a d c z y ł , 'iż płyniemy do 
^ rancyi .  Żołnierze aie posiadal i  się z ra- 

Jako w o y s k o w y  nie p o w a ż y ł e m  się 
C ^ o i ć  uw ag  i słuchałem Napoleona,  nie 

by dż  poddanym Francuzkint,  

r*yby  ws zy  do Francy i d o w o d z i ł e m ,  ia-
0 Oaystarszy M aj o r ,  40 ludźmi  gwa rdy i  

«*w«kiey, k tórzy  przednia, straż- stano-
1 1 » U«ł  wkrótce  poiechałem sam na- 

|>rzod, g d y j  a iedoz0ali*my nigdzie odporu, 

*^e wszędzie znaleźliśmy przy i ac io ł  w

fa « e  z o a y d a *  ałem się sam pomiędzy  

0*8© obywwłtUzai ,  ł*© jprzybyc iu  do Pa*

bię i jenerała po ru cz n i k a ; lecz ostatniey 

dostoyności  nie przy iąłem , ażeby nie 
wzniecić zazdrości  pomiędzy  starszemi of— 

ficerami. Udałem się z Bonapartem d r  
Be lg i i ,  by łem w bitwie pod Water loo  c ięż­
ko raniony i iako  jeniec do Angl i i  z a w i e ­
ziony.  Po  pokoiu i  gdy Bonaparte p o w ­

tórnie z ł o ży ł  koronę ,  przestaiąc bydż  ie­
go poddanym i będąc na Uście K r ó l e w ­
skiego rozporządzenia pod d. 24 L ip ca  u- 

m ie sz czo nym ,  udałem się dobrowolnie  z 

Angli i  do P a r y ż a ,  dla poddania się K r ó ­
l o w i ,  lecz zostałem zaraz do więz ienie  

wtrąconym.  Jeszcze pod d. 20 Lipca po­
słałem z Anglii  moie poddanie się Kr ól o ­
wi  , i prosi łem o by ły  m oy  pułk lub pen- 

syą.  D a w n i e y  w  Vt an d ei , w  czem odw o-  
łuię się do świadectiW, wielu d uc h ow ny m  

i Francuzom , którzy do Quiberonu w y l ą ­

d o w a l i ,  uratowałem życie.  ,, T a k i e  b y ­

ło  t łómaczenie się Jen. Cambronne.  Jego 
obrońca  pr zyd ał  : ”  Nie ,  takiego m ęż a
nie poświęc ic ie ,  który n i e j e d n ą  ofiarę z  

pod Quiberonu w y r w a ł  2 r ąk  piekielnych 

sę dz i ów  > g łowa iego nie powinna p a d a ć  
pod  katowskim t o p o r e m , którego śmierć 

nawet  na placu boiu o sz cz ęd za ł a ,  i k tóry  
o k ry t y  iest bl iznami ; nie poświęcicie te­
g o ,  który by ł  lwem  w boiu,  .i który Jpo- 

słuszny stawi ł  s ię ta m  dobrowolnie  przed  
sądem. Większością 5 przec iw 8 g ło­

só w został  Cambroaoe  uw olniony  od w i ­
ny  , iakoby  zb royną  ręką chciał  rząd K r ó ­

lewski  obal ić ,  &c,
Jen. Mouton - Duvernev r$z ty l k o  byż 

w  L yo ni e  słuchany i zaraz do P a r y ż a  o- 

desłany został .
Sąd pre wo ta ł ny  depart Sarty w  Lud 

sadz ić  będzie d. j  M a  ta zgraię, która przy*



fcrała nazvr ‘ sko S ę p e w  B on ap art eg o ,  i pod 
po zo re m  pr zy wi ą za ni a  do pr z y w ł a s z c z y -  

eiela , chc i i ł a  roz t i i ać  i rabować.
W  izb.e P a r ó w  proiekt  do  u sta wy  

a n o sz ą c y  r oz w o d y  p r z y i ę l y  został  wię k­

szością 97 przec iw 12,  a w  izbie deputo­
w a n y c h  *56 przec iw 11 g łosow.  Treść  

tey ustawy iest taka : C h cą c  p r z y w r ó ­
c ić  ca łą  po wa gę  świętości  Małżeństwa  , i 
z w a ż y w s z y  iego ważność  we względzie  
R e l i g i i ,  o b y c za i o w  i ogólnego dobra M o ­
na rc h i i ,  a mianowic ie  szczęścia fami l iy ,  
postanowi l i śmy i s t a n o w i e m y :  —  R o z w o ­
d y  są zniesionej  w  nneysce ich będzie t y l ­
k o  o d d zi a ł  od stołu i łoża.  K i ż d e  o d u -  

stronne żądanie r.ozwodu będzie odrzuco­
ne, —  Krotko przed ogłoszeniem tey u- 

s ta wy  zniknęło mnostwo z a v  r s z o n j r n  na  

drz wia ch  Municypalnośc i  Paeyzkiey  za po ­

w i e d z i ,  z  boia ni z a p ew n e,  i ż  nie będzie 

m oż na  tak ła two się rozstać iak dawniey,  
N a  posiedzeniu i zby  De put ow any ch  

d. 25 b. m. po w s ta ł  P.  Voisin przec iw w y ­

r a z o w i  w projekcie do u s t a w y  względem 
D u c h o w i e ń s t w a ,  iż maią mu oddane bydź  
niesprzedane ie izczc  dobra.  W y r a z  ten,  
r z e k ł ,  zrodz i  ty l k o  nieprzyjemne p r z y p o ­
mnienia  i podnieci namiętności.  F. !Juy-  
rraurin o dp ow ie dz i a ł  na  t o :  Ja iestem z a
a tr zy m a n i em  tego w y r a z u ,  bo kto ukra dł ,  

p o w in ie n  oddać.  ( Z a m i a s t  napomnienia 

m ó w c y  do  p o r z ą d k u ,  powsta ł  śmiech po­

w s ze c h n y .  )
B y ł y  D y re kt or  B a r r a i  li P. T a l l i en  u- 

m i esz czo ne mi  teraz s ą ,  :ak tuteysze p i ­
s m *  g ło sz ą ,  p r z y d y r e k c y i  przec iwn ej -p o-  

l i c y i  pod Xciem H a v r r ,  i edny m z nayza-  
u fa ńs zyc h  sług Królewskich.  Barras iest 

oruirm Hr. E l - c a s ,  który odz iedz iczy  kie­
d y ś  zn ac zn y  po  nim maiatrk.

Zniesiona politechniczna szkoła b yła

dziełem  gieniuszu Carnota , d la którego
też  w s z y s c y  uczniowie  o k a z y w a l i  a ż  d a  
zapału uszanowanie i przychylność .  P rze­
jęli oni poniekąd od swoiego  założyciela,  
ton rep u bl ik a n izm u , ale surowość ich za ­
sad i pr aw dz iw ie  R z ym s ki e  w y c h o w a n i e ,  
które odbierali  , w s t r z y m y w a ł o  ich od  - 
zdrożtąości. bzkola  ta dostarcza ła  w o y -  

sku nay zręc zn ie jsz yc h  a r l y le r z ys to w  i in­

żyn ie rów .  bi ła  m o r s k a ,  cy w i l n a  inżj-ni- 
e r y a ,  g ó r n i c t w o ,  i ws zystk ie  odnogi kra- 

i o w e y  ad m in is tra cy i , wspierające się na  
m at em a ty ce ,  do s ta wa ły  z tej- szkoły  n a y -  
zdatnieyszy ch ludzi K r ó l  ociągał  się kil­
k a  mies i ęcy ,  niżeli ze zw o l i ł  na  propono­

wane przez Ministra w o y n y  iey zniesie­
nie.

Zapewnia ią  , i ż  dzieło Pradta o re­
w o l u c j i  Hiszpa ńs kie j  w  n iektórych mia­
stach Hiszpańskich przez kata by ł o  sp«r 
loae.

W  D o u a y  handlujący s iarką,  który 

rozmaite  zatrw aża jące  wieści  rozpuszczał ;  
a m iędzy  innemi ,  i ż  Bo napai te  wkrótce  
z 3 r.nliionami T u r k ó w  do Krancyi  po* 

w r ó c i ,  sk azany  zosta ł  na 4rech letnie więr 
z iemi- , zapłacenie 50 fr. i k o sz io w  sądOf 
w y  ch.

Marsza łek M o n c e y ,  k tóry  oddalony 
od służby z o . t a i ,  i i  nie chciał  sadzić Ne* 

j a ,  siedzi teraz  uwięz iony  z Jen, Tr aV ^
W zrmJęu Hamtn.

1) 17 b  m. rozbi ł  się na Rodanie (teł 
tek pod Lyo ne m,  Właściciel  iego wpadł  

w  w o d ę ; potrzykroć  szukał  go  wi er ny  i*' 
go pies po d  w o d ą ,  dopiero za czw art ą* * '  

znalazł  i  szczęśl iwie na  brzeg w y  cif* 

gnął.
D o w o d c a  w  Bearn, Hr. Chaupi  

zabroni ł  nosić w ą s o i r ,  iako znaku n k * 1 

lucyynego.
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Z  W ilna d. 19 Kwietnia d .k •
T u t e / s z y  G u be r n at o r , c y w i l n y  o t r z y ­

mał  w y p i s  z dziennika Ministrów z a r i a  
30 Marca  r. b. potwierdzonego  od N Pa- 
P a ,  mocą  kt ór eg o ,  na  wniesieni* Jenerała 
M arsza łka  £p lnego,  Xc ia  Barc lay  de T o l -  
• y ,  postan ow ion o:  aby w o y s k o  opatry  wa -  
Bem było  w  ży w n o ść  przez s z l a i h t ę ,  za  
regularną opłatą Po  miastach z a p r o w a ­

dzone brdp. księgi ,  w  Których każdy  o b y ­
wate l  podpisze się na t o ,  ' c o  na siebie 
p r zy y m u ic .  O b y w a t e l e  będą także w y n a ­
grodzeni n ez wt oc zn ie ,  za  dostawione  d la  

^ o y s k a ,  za  kwitami  koinmend po d w o d y .
A  Paryża d. 30 Kwtamta. 

W ć z o r a y  poiechał  Król  do Sl, Cloud.  

Izba F a r o w  zebrała się w cz ora y  na 
B a dz w y cz ay ne  posiedzenie.  Minister Xże 

chei.eu przyniósł  odez wę  Królewską  i 
°ddał  ią pr ezy dui ąc em u,  który przeczyta ł  

izbie iak  następuie:  —  ”  L u d w i k  ż Bo- 

~ey  ła s k i , & c .  & c .  & c .  rozkaza li śmy 1 roz-  
ka zuiemy j  H  posiedzenia P a r ó w  i  i zby  

A-epuiowanycb roku 181* ** u k o ń c z o n e ,
'* posiedzema roku 1816 rozpoczną  się d. 1

Października. fc)ań w Lamku Tuilleries d.

25 Kwietnia  1816. „  P o  wys łuchaniu  tey 
o d e z w y  i  w y k r z y k n i ę c i u : Nie^h i y i e K r ó l !  
rozeszła  się izba —  Do izby D e p u t o w a ­
nych  przynieśl i  tęż odezwę  Ministrowie 
morski  i sk arb o wy  , która gdy prezes pr ze­

c z y t a ł ,  rozesz ła  się także i zba pr zy  w y «  
krzyknieniu:  P ie ch  i y i e K r ó l !  P ie rw ey  
ieszcze doniosł  Minister  spraw we wn ęt rz ­
nych tey i z b i e ,  i ż  Król  odrzuci ł  prop o­
nowane  przez  izbę odm iany  w  proiekcie 
względem pe ns yy  duchowieństwa.  M in i ­
ster zaś sk arb o wy  w e z w a ł  i zbę ,  aby  w y ­
brała 6 k a n d y d a t ó w ,  z  których K ról  2 

mianować  będzie kemmissarzami  przy  kas- 
sie um or ze n ia ,  co  i zba  za r a z  uczynił?.

X.  Pradt  w y d a ł  tu ieszcze pismo o  
przywr óc eniu  w ł a d z y  Króle  wskiey w e  

I r a n c y i  d. 31 M ar ca  i 8 >4 , które zaraz  
pr zy  w y y ś c i u  na w id ok  publ iczny  skon. 

ń skowane  zostało.

O  w a l c z ą c y c h  pnm ;d zy  sobą party-  
ach i  o d z y w a . ą c y m  się w  P a r y ż a  1 w e  

ł r a n c y i  duchu m e i p o k o y n o ś c i , rzadko  kto 
z ag ian ic ą  me dokładne w y o b r a ż e n i e ,  kia* 

dzielmy tu zatem meatóre w tey mierze u­



wagi .  —  Naprzód  myl i  się kto s ą d z i , i i  
cały  naród należy do tych z namiętności  
po ch o dz ący ch  uniesień;  mass* ludu iest 
powiększey  części  spokoyną  i nie m.ęszas ię  

do w e wn ęt rzn yc h  w  rządz ie  klotni. Po-  
w t o r e ,  pa rt y e ,  które teraz  przec iw sobie 
w e  Frau cy i  w y s t ę p u j ą , znayd uią  się t y l ­
ko  w  s to łecznych  miastacti i w  r o ż a y c h  

stanach i k l a n a c h  narodu,  w  wszystk ich 
odnogach  rządu ,  w  sz lachc ie ,  w o y s k o -  
W y c h , emigrantach,  & c .  Do  m rh  należą 

leszcze  bo h atyrowie  szczęścia w  roż nych  
czasach  r e w o l u c y i ,  z  któremi łąrzą się 
pr óż ni a cy  , brukoiluki  i tłuszcza.  D w i e ­
m a  g łownemi  p a rt y a m i ,  iak,iemi 0' razuią 

się w  z a l a d h w y c n  sw oich  w a l n a c h ,  s ą r o -  
jaliści  cz y l i  Burboniśęi ,  i antiburoon.sci.  

Pomiędzy  roialistami tak zwani  ultraroia- 
liści są osobl iwszem z ia irienirm.  Chcą  

oni przywróci*:  stan F r a n c j i ,  saki by ł  w  

roku 1789; w s z y s t k o ,  co  potem za s z ł o ,  
jest  u nich zbrodoią , i ci w s z y s c y , któ-  

r z y  do tego należeli  są zbrodniarzami .  
D z i e lą  oni F ran cu zów  na klassy :  zupełnie 
ezystemi  są c i , którzy  w c a l e  do rewolu- 
ey i  me na leżel i  i przecrwnemi  byl i  p i er w­

s z e j  k o n s t y t u c j i 5 w  s i ó d m e j  osmey c z j -  

i c i  są c i  e z y s t e m i , k tórzy lubo by Ii za  
p i erwszem  zgromadzeniem stanów ,  a le  

ciągle do  Króla  przy  wiązanemi  byli.  Taić 

idąc pr ze z  wszy stk ie  ośm części ,  tym któ­

r z y  z Bonapartem trzymali  aż do  złożenia 

pr ze z  niego koro ny  w  roku 1814 i do  Bur- 

ko now  p r ze s z l i ,  1 w  roku  1815 pozosta l i  
im  wier ne mi ,  osmą tylico część te y  c z y -  

atości  przypisują.  —  Umiarkowani  roiali-  
a c i ,  są c o  do g łównego  punktu ,  iednego 
xd*nia z t i l . iaroial i stami ,  ale n ;e posuwaią 

tak  da leko  rz ec z y .  Cn cą  oni  Burbonow , 

^ r ó U w r k i f /  f ^ a d z y  i  częściami  pr zy w r a *

X. 49 8 )(
cać  d aw ny  jtan ; a le  aą z a  łaeodnem p 9* 
s tępowaniem , i w i d z ą  niepodooieństwa 
z w ró cen ia  zupełnie r ze cz y  do roku 1739. 
Są  zatem za  uśmierzeniem pa r i y y  > poied- 
naniem się drogą łagodności .  —  Aotibur* 

bonisci przybieraią  ws ze lk ie  cienie po l i t y­
cznych mniemań. Część i c h , która ied* 
nak nie iest l i czna ,  t rz ym a mocno za Bo* 
n a p a r ł e m ,  inna chce Na p. i le on a. i l  inna 

iesz ete  rze czyp ospo l i tey  lub ko ns tytuc j i  
tego lub e w eg o  r o d z a i u ,  inna nak^meO 
w ez wa ni a  ODcey d.ynastyi na tron. W sz y .  

stkie iednak te maiemania są d la  teraz* 

n ieys zey  chw i l i  oboiętnemi i nic iniezna* 
czącemi .  K o ń c z ą  się zaś ca  tern: W s i y *

stko co od 25 lat  w e  Fra nc yi  zas z ło ,  b y ­

ło  h istorycznem rozwinięc iem -ię o i r i d a ,  

1 n ieodzowną powinnośc ią  każdego  Fran­
cuza  należeć do tego rozwinięc ia .  1U® 

w  o w y m  czas ie  opuści ł  o y c z y z n ę ,  Kto u* 
sunął się od le y  usług,  a z w ła s z c z a ,  kt® 
p r z e c i w n i c y ,  w  iak i inkolwiek bądź cza* 

sie i pod >akim bądź rząde n ,  działał  i o* 
ręż nos ił ,  ten iest z d r a j c ą  wzglądem o j ­

c z y z n y .  —  Oka?u e s-ę więc ,  iż nie był® 
i esz cz r ta k  p r zt c i w n yc h  sobie p a rt y y ,  takie* 
mi są roialiści  i antiroi aliści. Każda  ? dwoP® 
t y c h  p a r t y y  n a z yw a  rzecz sw ą  sprawie* 

d i .wośc ią  i c n o t ą , a drugiey zbrodnią 1 
zdradą.  Nie ła t w a  aatem są d o  poiedr 
nama.

Z  Lotdynu d. 30 K w ittnia  
W c z o r a j  Xże Leopol  1 K pb u r sk i , i* 

k o  p r z y r z ł y  małżonek Xięźniczki  Karoli'  
v y ,  by ł  uroczyście  w  6cio konnym powozi* 

stanu Xćia Rejenta z paradną  l iberyą * 
Windsoru  do  L o n d y n u  przy  wiezion/* 

D w ó c h  mistrzów obrzędow Lor d  M ur r *f  

i P. Robert  Chester wyiechal i  przec iw B**1* 

mu d e  p o t o w y  d ro g i ,  i  za p r o w a dz i l i



i o  iego m ieszkania V  Londynie C lareo- 'ni nań ta k ie  są w szyscy  X ią4ęia k rw i,
tehouse.  P rz yb yl i  o godzinie w p ó ł  do 
4 t e y , i Lord  Murray  udał  się zaraz  do 

X ci *  Rejenta z doniesieniem mu o p r z y b y ­
ciu tego X c i a , na którego powitanie po- 
• łał  W . Podkomorzego.  Królowa Imć i 
K r ó l e w n y ,  które w  południe do Londynu 

p r z y b y ły  , i Xże Jorku kazali  go także pe-  
Woitać. D w ie m a  godzinami  przed nim 
przy iechała  Xiężniczka Karol ina w o tw a r ­

tym pow ozi e  do  L o n d y n u ,  powitana b y ­
ła radosnemi ok rzykami  i w ys i ad ła  do 
pałacu o yc a  swego.  Xże przysz ły  iey m ał ­
żonek odbierał  l iczne ż y c z e n i a ,  a  między 
innemi i biskupa Salzburskiego.  W c z o r a y  

* dziś dał wielkie obiady.  G d y  w o y s k o  

*>ie broniło przystępu do p a ł a c u ,  w z g l ę ­
dem czego okazaDo daw nie y  nieukonten- 
*°wanie ,  pełno zatem było  w p o w o z a c h  
dam przy pa try  w ai ąc yc h  się i pieszych wi -  

^■ow. Żadna nie zaszła zdroiność  i każdy 
t ieszył  się , i i  może  pr zy pa tr zy ć  się w o l -  
ho uroczystościom dworu.  Pod czas dzi-  
*ieyszego zgromadzenia  u R ró low ey  uwa-
tyno , i i  L o r d o w a  Castlereagh ną yp rze py -

**niey wystąpi ła  ; za  iey p o w o z e m  zn a y-  

^Owało się 6 s łużących.  Pięknie ubrani hay-  
ducy  Austr iack ieg o  posła X c i a  Esterhaze-  

przedz iwny  także czynil i  widok. G d y  
Hubionym ubiorem Xiężniczki  Karoliny 
***t biały a t ł a s ,  przeto biały  kolor  iest te- 

*** w p ow sz ech n ym  u dam używani .u —

Koburski  zapisał  sobie d w ó c h  kucha- 

* ty  t  Francy  i.

W e  czwartek w  dniu zaślubin Xię i -  
*ł l c i ^i K a r o l i n y  p a r l a m e n t  nie będzie m ia ł  

P°siedzeoia i s k l e p y  będą iak  w  niedzielę 
ł »rnknięte. W s z y s c y  urzędnicy d w o rs cy  
® ebral i  r oz ka2 z n a y d o w a n i a  się na t y m  

brzSdz,e w  wielkich  ubiorach. Z a p r o s z ę .

Minis trowie ,  naczelnicy w ł a d ź ,  posłowie  

za g ra ni cz ni , & c .
W cz or a y  o godzinie 3 po  południu 

L ord  Prezydent i rada Londynu oddal i  na 

^Audyencyi  Xciu Rejentowi  d w a  adres sy ,  
które pisarz mieyski  przeczyta ł .  P ie rws zy  

t y c z y ł  się prześ ladowania  dyss^dentow w  
po łud ni ow cy  F r a n c y i ,  i zawie ra ł  prożbę 

do Xcia  Rejenta ,  aby  u ży ł  swoiego w p ł y .  
w u do rządu Francuzkiego o zaprzestanie 

t>ch prześladowań.  Drugi  zawiera ł  życzę* 
ma a powodu zawaic ia  p o ko iu ,  i nadzieję 

zniesienia zupełnie handlu Afrykańskie-  
mi n iewolnikami ,  tudzież prożbę za p r o w a ­

dzenia oszczędności ,  zmnieyszenia w  cza­
sie pokoiu długu narodowego i zelżenia 

c iężar ów  lud u .—  Xże Rejent podz iękował  
w  nay łaskawszych  w y r a z a c h  za adr es sy ,  

przypuści ł  radę do u ca ło wa ni a  sw ey  ręki 

i pr zyozdobi ł  orderem Sz eryfa  Bill.
M i a s t o  L on dy n chce Xciu Wel l ington  

wa zę  lub inne k o s z t o w n e  srebrne naczenie 
dać na p a m i ą t k ę  b i t w y  pod Waterloo^ 

Lord  Prezydent z w o ł a ł  tym  końcem d. 3 

b. m. radę miasta.
Z  Angl i i  wyno s i  się wiele  ludzi  do 

północney  A m e r y k i ,  a nay wi ęce y  praco-  

w i tych rolnikow , k tórzy  z nędzy  lub nie- 

ukontentowania opuszcza ią  s w o i ą  o y c z y -  
znę. W y n o s z ą  się i innegę stanu l u d z i e ;  

w samey  fcruxelli  osiadło 30O famil iy  A n .  

gielskich.
W Portsroucie spuszczono  d w a  n o w e  

l in i iowe okręty z  w a r s z t a t u , k t ór y m  d an e  

naz wiska  Pitt i F a la d a .
D o  wieści  nie 2asługuiących na  w i a ­

rę u a l e ż y ,  i ż  między  Rossy a ,  P rusiam i i  

Niderlandami  1 zawarte  zosta ło  po tro yoe  

p r z y m i e r z e ,  i i  zaw arte  zostanie podOj*



bn e i  p r z y m i e r z e 'm i ę d z y  Angli ią ,  Francyą 

i  A u stry ą , i 5e X i e  Ora ni i  odbierze na 
m i e y j c u  Xcia Wel l ingtona  d o w o d z t w o  
nad sprzymierzonemi  w e  F r a n c y i  w o y ­

skami ,  & c .
Pisma nasze donoszą ,  i i  Jen. F r a n ­

cuzki  Lal leroand po pł yną ł  z w y s p y  Elb y  
do Am er yk i .

Jeden z off i cerow Angielskiey  floty 
na morzu  środz iemnem pisz e ,  i i  Lord 
Ex mou th  odebrał  ro z ka z  nie oddalania  się 

p o t y  z t a m te y s z e g o  s ta now is ka ,  r ^ki Por­
ta nie uzna zwierzchnic twa  Angli i  nad Joń- 

skiemi wysp am i .
Znany  Jen. Francuzki  Loison b a w i  te­

raz  w  L eod yum .  Jego córka  idzie za zagra­
nicznego officera sztabu.

Z  Hani d. 3 Mała.
W c z o r a y  rozpoczę ły  się zn o wu  p o ­

siedzenia jeneralnych stanów. Prezes W y­
raz i ł  między innemi w  mianey m ow ie  : Za­
ws ze  będą nam pamiętne s ło wa  H orac e­

g o :
2fuflum ac tenacem prep ositi virattt 
N on civium  ardo*-, ntc prava jubentium , 
N on vultas inftantis tyranni 
M en te q u itit  so lid  i.

L ec z  Bogu d z i ę k i ! rostatniego n iema 

p r z y c z y n y  się lękać. G d y  Opatrzność p r z y ­

w r ó c i ła  królestwo Niderlandskie,  da ła  nam 
K r ó l a ,  który pochodzi  z wy sok ie go  Domu,  

k t ó r y  w oczach  nawe t  z d o b y w c y  świata 
dał  p o z n a ć ,  i e  nie lud dla M on ar ch y ,  ale 

Monarcha  iest dla  ludu. Posiedzenie z a ­
k o ń c z y ł o  się okrzykami  : Niech ży je  naród 
Nider landski ! Niech i y i e R r ć l !

Z  BruxelU d. 3 Mata.
Jedna 2 gazet  tuteyszych  zawiera  co 

aastępuie : —  11 J. K- Mość roz ka z a ł  i w o -  

iensu jeaeralaemu prokur ato row i  przy  nay-

w y i s z y m  sądzie w  L e o d y u m  pociągnąć 

do  sądu n a  m oc y  dot y ch cz a s ow eg o  p r a w *  
by łego  w y d a w c ę  dziennika M ercu rt des 
?a vs Bas i w y d a w c ę  teraźnieyszego M e r - 

tare - Suroeńlant, p ierwszego  za umiesz­
c z o n y  artykuł  o świętem p r z y m i e r z u , a  
drugiego 2a uwagi  pó li tyczne.  Au torowie  
tych p o t w a r c z y c h  ar ty kułów maią t a k i e  
by dź  do sądu pociągnionemi .  Na pr zy sz ­
łość podobnież m a bydź  postapione prze­
c i w  t y m  w s z y s t k i m ,  którzy  p o w a i a  się 
potwarze przec iw zp rzymierzonem Mocar­
s twom  pisać lub Ogłaszać. ,,

Xże W e l l i n gt on  o b e j r z a w s z y  t wi er ­
dzę W a le n c i e n n ę , poiechał  do Cambray.

D w i e  osoby  Baleiace do sprawy wzglę­

dem pisma T r z e c h  ko lo ro w ego  karła , 
przejechały przez nasze miasto.

O d brtegow  Mena d. 4 M ata.
Ciągle t rwaią  ieszcze spory nad kon- 

s tv tucyą  dla miasta Fraukfortu w  ko m-  
missyi  trzynastu.  Ugo dz ono  się iednak na 
zas ad ę ,  i i  i ws ie  na leżące d o  Frankfortu 
będą mia ły  udział  do  reprezentacyi .

D w ó c h  w y s ł a ń c ó w  od zgromadzenia  

Izraelskiego w  Jerozolimie , którzy  po 
większey  części Eu rop y  i e i d z ą  d la  zb iera­
nia od w s p ó łw ie r c o w  d a r ó w  dla cierpią­

cych swoich  br a c i ,  zn ayduie  się teraz w  
Frankforcie.  W i a d o m o ,  i i  ż y d z i  i y i ą  w  

Jerozolimie w rownem poniżeniu iak  Chrze-  

ściianie •, nie wolno  im handlu prowadzić  i  
ba wią  się t y lk o  naukąs Ta lm u d a.  Część  

ze branych  p ieniędzy  przez p o w y ż s z y c h  
w y s ł a ń c ó w  przeznaczona  iest na okup ien* 
czac ych  w  T u re eki ey  niewol i  i y d o w .  

W y s ł a ń c y  ci m ów ią  t y lk o  piśmiennym ję .  
zy k i em  Hebrayskim i w o i ą  z sobą tłó- 

macza .
W  Hanowerze  w y b i t o  iuż 10,000 tal.



V 501 M
kPnwencyyiiey m onety, a  w ybić ieszcze n y c h , u k  publiczne pism? d o n o szą , u*
n a  aj 500,000 tal.  M ontta ta zastąpi w  inier&is  ̂ nawet ludzie z g*odu.
Czasie z d a w k o w ą  monetę ,  która będzie z  Hr Gottorp ( b y ł y  Król  S z w e d z k i )
biegu cofniona.  p r z y b y ł  d. 27 p m, do  L ipska  i  udał  się

W e  Włoszech  panuie wielki  Biedo- z tamtąd w dalszą po droż .

Statek z b c i a  , w  odleg łych okolicach gór-

D O  N I E  8 1 E  N  - A .
Z  strony Senatu Rządzącego  W o l n e g o ,  Niepodległego ł ściśle Neutralnego Miasta 

K r ak o w a  i iego Okręgu podmę się do publiczney wia do m oś c i ,  i i  w  dniu 25 b. m. a go­
dzinie 10 z rana w Domu pod Nr. igo oa ulicv G .o d z ki ey  w W y d z i a l e  doc nodow pu ­
bl icznych w  przytomności  JW .  Senatora L inowskiego odbędzie się L i c y t a c y a  Dzierża­
wy  W s i  na ro d o we y  Rakom ice ,  w  bliskości Miasta K r a k o w a  leżacey .  Dz ierżawa ta  
początek weźmie  od d. 1 C z e r w c a  r. b. a ukończy się w  dniu ostatnim Maia  roku 1817. 
G d y b y  iednak w  t ym  pi er ws zym  roku pomiar  i podział  gruntów nie nastąpi*, tedy  rze­
czona Dz ie rż a w a  na rok d r u g i , a następnie w  podobnym przypadku i na trzeci p rze -  
dł użona zostanie.  Ceną fiskalną iest ta sama k w o t a ,  za któr» poprzedniemu Dz ierżaw­
cy  Dobra te w y p u s z c z o n e . b y ł y  , a  to po  odtrąceniu procentów z M ły n a  od Dzierż a­
w y  tainieyszcy wyi ęt ega  , w i  nosi rocznie złp. 85°°* V  innych k o n n y c y a c h , iako  i o- 
w y c i ą gu  intraty , wiadomość  w  raicyscu w y ż e y  do L ic y l a c y i  przeznacz jonem zasiągnię-
tą b y d i  mole .  Ży c z ą c y  sobie przeto f a k o w e y  U s .e r źu w y  zechcą w terminie z a o pa ­
trzeni w  Vadia i o f e y  części ceny fiskaln*y w y r o w n y w a i ą c e  do  atientowania L i c y t a c y i
p rzy by dź .  —  f f  Krako wie  d. to Mai a  igi6.

W odzichi F.  S.
M ie to s te w łi i  S e h  jftn . Sen .

Wnrff E  C. D .  . .  ■
L O S S Y  L O T T E R Y I  C Z E f l N O W I T Z  w  C Z E C H A C H  I S D S S E N B R U N  p r z y  

V  I E D N I D ,  K tó ry ch  ciągnienie,  p ierwszey  w e dł u g  iu i  w y d a n y c h  P la nó w dnia 17 i 27 
przysz łego  m ca  C z e r w c a  r. b. nieochvbnie nr stąpi,  do  Końca b. m. Maia dostać ie szcze  
tnożna,  w  Handlu n iż cy  podpisanego tu w  Krakowie  Nr. 55 w ulicy Grodzkiey .

FruHoh.
Ko^z f i imi l ivav na 4 osoby  n o w y ,  tefaźniev*zego fasonn ląndarową rob oi a , z e  

w»zystkiemi  do  t ego i  przy nal eży te mi  r e k w i z y t a m i ,  iest do  sprzedania p r i y  u l icy S. 
sana pod  Nr 4 ^

Nifew podp sany do puhl iczney podaie w i a d o m o ś c i „ i i  wskutek Re z o lu cy i  W y r .  
Fryb.  C y w  Iw szey  Inst. Deptu  Krak.  pod dniem 4 b. m. i r. d a  L ic zb y  1*237 zapadtey,  
łuchomośc!  po ś. p. w .  Soterze D-rowsfcim po zosta ’ e* iako to suknie biel i zna,  meble,  
*pr*ęty d o m o w e ,  s z k ł o ,  K s ia ik i ,  p o w o z y ,  ublor aa konie i t, p.  w d n u  28 i następ- 
“ ych  Maja r. b. 1816 0 godzinie Qtey z rana i j c i e y  po południu przez publiczna l icvta* 
ęyą w  kamienicy prz»- Ul icv  t\ iślney pod N. 308 sto?acev za  g ot o we  srebrne p ieniądze  
•przedawane będą. D a n  w. Krak ow ie  d 9 Ma a i g i ó  roku

f>?ai w te z , M>t. Pub. Dep. K ral.
Dnia 20 Maia r b, o godzinie 2ci tv  popołudniu Propinacya  W ó d k i  Mieyska  Za-  

w* ro  0* ^ ° l w;,rku /areck im n a v w ię ce v  daiscemii  za gotowa srebrna Couraat  monetę 
R a i d  * rendownfl possessya przez publiczna Licvtacyi> w y p u s z c z o n a  zostanie. —  

-»  v cher I ievtowa i» t e v i e  Fropinacv i  m aiary  , onatr zon v  w varfium 1000
w a  ?  ^ 'cn tac yą  maiace b y d i  z ł n i o n e ,  w  terminie i mieyscu p o w y i e y  w z m ia n k o.  

nenł * a wić się ze ch ce ,  gdzie o innvch warunkach L i c y t a c y i  uwi zdom-onym z O sta- 
• ~ '  Dan w  Żarkac h  d. 2 9  Kwietnia 1816.

%an Aanty JLurikUH X . T  C. P. I. D . X.



W y t t ł a  w  Drukarni  Ak a d e m i ck i e ^ ,  tlomaczenifc X i ą i k l  P  T i l e r j ,  Renł^ytflffyf 
trsecfi Mia.it wo lny ch  A n r o t y c k i c h ,  L u b e k u , Bremy i P a m o u r g a ,  z dodatkiem T r a ­
ktatu dodatkowego  Wiedeńskiego,  t yc zą ceg o  Miasta Wolnego  K r a k o w a  i tegoż Miasta 
Run t y t u cy i ,  z V  u? ą Wyrażająca P odział handlowy E u r o p y , i l l um in cw an ey  , k l ó r e f  
dostać można w  Xięgarm Jana Maja w  K r a k o w i e  pod Kr $07 w u licy Rloryańskiey  
za Z ip.  3.

W ie ś  K rzy sz Ło wf ce  W Ga'  cy i  w  C yrkule  Myślenickim pćł t rzeci  mi le o d ' K r a k ó w *  
sa Mugielanami Miskc M yśl en ic ,  pomiędzy  dwie ma  publ iczntmi  gościńcami od Krako­
w a  i L w o s a  do Wiednia  idącetm w bliskości , z pańszczyzną  ciągłą obfita i pieszą z  
g r u n t a m i ,  lakami znacznerm , lasem D w o r c o m ,  z  m ł y n a m i  t rz em a,  z tar lakiem cło 
rznięcia d r z e w a ,  z s t a w a m i ,  propinacyą  zna.  z n a ,  z  D w o r e m , budynkami  dworskiemi ,  
z  w y g o d a m i ,  które się okaż ą  na gruncie irst do s p r z e d a n i a .

T e g o ż  d z i e d z i c - w i e ś  Sz y s z c z y c e  z At t inenc.ą  P o l i c a ,  gdzie Kościoł  paraf ia lny ,  
w K r ó l e s i w i e  Polsk im,  w  powiecie  Szkalbtnirskim mil sześć od h r a k o w a  w grontacts 
pr zen ny ch  i i y t n y c h  z l a s a m i , Dw ore m  porządnym i budynkami dobrem , z  p a ń cz y -  
zną do*>t rc za ia ca ,  zs a d z a v . u a .  Ktoby sobie ż y c z y ł  kupna , k tć iek olw iek  dobra ma się 
udać  lub do  z w y i  wspomtnonych  wsi  lub w h r ak o w i e  pod Nr. 488 na drugim p ię i r .e .

F o l w a r k  Stawisz yc c  w  Departamencie Krakowskim {powiecie Szkalbmierskim s y ­
t u o w a n y  , processami  p r a w n e m i ,  i długami nie onerowany  , dz iedziczny J V . . Izabell i  
z  Hrabiów G i a b o w s k i c h  Raysk ie y  M ar sz a łk o we y  Hrzesckiey , w  gruntach na trzy zm ia ­
n y  co  do garunku ziemi n a y l e p s z y c h , obrę bny ,  bez s z a c h o w n i ,  i dyfferenciom g ra ­
nicznym z sąsiedzkiemi niaiąikami nie podlegafąfy  , obfity w  łąki  sianokośne dobrego 
gat u nk u ,  i wiellwe p a s t w i s k a ,  z w y g o d y  z wik l iny  od kilku morgow na r o ł r z e b y  
grodzb d w o rn yc h  i włościańskich w y s u r c ż a i ą c e y , z  stawkiem z a r y b i o n y m ,  młyneirt 
w o d n y m  , karczemną intratą , ogrodem fruktou y m  drzew n a y lc c i z e g o  gatunku.  O bu ­
d o w a n i e  dworne  tego fo lwarku  z w y g o d n y m  po mieszkaniem,  włościańskie i rzemieślni­
k ó w  w  d obr ym  stan.e utr zy m a ne ,  w y s i e w y  zboż a  iak  sa znaczne ,  tak z ziemi  niechi- 
bney  zb iory  pewne,  i obficie w y d a i a c e ,  ziarno gatunku d obr eg o,  ręce do pracy  dosta­
teczne tak z o i ia d ły ch  familnnie g o s p o d a r z y ,  k a t m e , iako  i ła twe go  w potrzebie cu-  
iemni ka ,  do powinnośc i  tey wsi  przywiązanego.  F o l w a r k  ten odległy 00 miasta  De­
pa rta mentowego  F ra k o w a  mil 7 óć po w i a to w e g o  Sz ka l t  mierzą mil 2 od P . , i czowa mi l  
3 od Kielc mil  6 od Wiś l icy  1/2 m i l e ,  od No we go  miast* pó łtory  mi le ,  od mieysc  *  
s y p a o w y c h  , N a d w iś h n ye h  R o g o w a  i Wi nia r  mil ,  9 z dwudzies to  zagrodnikami ,  d w o ­
m a kmieciami  z pełna ich up rz ęż ą ,  op rocz  tego zy m \o  p ł u ga m i ,  j m a  fornalkami  
d wo rn em i  , z d o b r e y  uprzęży  i rekw izv io w . r o ln ic zy ch  sktadaiacemi s i ę ;  irst ao  sprze­
da n ia  Ż y c z ą c y  sobie tego nabyc ia  , ńwentarze  folwarku  na gruncie S la w is z yc  znay-  
duiare się p r /e yr ze ć ,  i tamże  z Plenipotentem W ■ łanem Amfcrożewtczem o d J W . M a r -  
s z a łk o w ey  R a y s k i e y  przez prz>znanie Plenipotencyi  w  Aktach po wiatu  Kob ryńskiego 
Guherni i  L it tewsko*  G r o dz ie rs k i ey  u m o c o w a n y m ,  t r a k t o w a ć  w  k a ż d y m  czasu: może .  
D n i a  6 Haia lFifi roku.

J a *  A m b r o ie w ic t , Plenipotent.
W  K r a k o w i e  przy  u licy  J-raclriey w  domu pod Nr. 941 dni* 31 Maia  r  b. o g o d z i -  

nie lo t ey  z rana , sprzedawać  Dędę przez publiczna l i c y t a cy a  porter i p iwo  Angielsk ie 
w  b ec zka ch ,  o ra z  komodę kanapę i krzes ł- . < hęć przeto pom iec ion ych  ' ffektow ku­
pienia m ai ą cy ,  Da terminie h ey ta cy j  s tawić  się zechcą.  V  K r - k o w i e  d. 17 Maia  i g i6 .

Stefan M ochnacki, A  owi. 7  r \ b. h o t o D .  A.  i tt,
Podaie się do publ iczney  w i a d o m o ś c i , iż w  tiniu 28 M a i a ,  o godzinie 9 z r a n i ,  

o d b y w a ć  się będzie h cy ta ey a  na Z a m k u  K r ak o w s ki m  effektow i sprzętów drewnianych  
Laz aretów w o y s k o w y c h  iako t o ,  ł ó ż e k ,  tarczanow , s i o ł o w , r o l i k o w ,  i t e ł k o w ,  ce-  
h ro w , w a n i e n ,  ko n ew ek i  t  p. Ż y c z ą c y  dow iedzieć się o p un ktach, i warunkach tey



l i c y t a c y l  s w o l i  Hadzertt  w y ż s z e g o  nad Lazaretami  w o y s k o w e * »  w y d a n y c h  stosow­
nie do Reskryptu z dnia n  M ai a  r. b. Nro 16478 Sekcyi  II. może  się u r ommissarza  
de legowanego  Z d z ia rsk ie go ,  zamieszkałego na Z a m k u  pod Nr. s6o naydo kład oie y  z a -  
in f o r m o w a ć ,  gdz ie ,  ka żd em u,  i każdego czasu Reskrypt  N a y  w y ż s z y  od cz y ta ny m  b y d z  
m oże ,  —  W K r ak o w i e  d. 16 Maia igń6.

Z d z ia r s k i, Kommissart delegowany. . _
f  Pań stwo T y s z o w c e  w  Departamencie L ub els k i m,  składaiące się z  miasteczka T y ­
sz ow ce  1 przedmieść Zesnlina i D ę b i n y ,  iako też w s io w  M ik u l i n , P rze wa le  1 Pod p o r ,  
Urzędownie 63833 Czer.  zł. cz y l i  1,149000 zł,  poi. o t a i o w a o e  p n e i  L o t e r y ą  publ iczną 
z  45010 Losrtw składaiącą się dnia 30 Lipca  r. b. iest do wy grania .

Gło wna  wygra na  iest państwo l y s z o w c e ,  oprocz tego w y g r y w a  1000 Los ow o- 
gólną kwotę 10,000 Czer.  zł. Jeden Lo* kosztuie Czer.  zł.  Holenderski  w a ż n y  cz y l i  i f
zł. poi.  i< gr. w srebrze. , . , m ,
tt a P l a n o w  1 L oso w do t«y Lotery i  dostać można  w  Kollektach  moich w  Krakowie  w  
Ryn ku  Nr. 24 u P. L o u i s ,  na ulicy Ploryanskiey  Nr. 553 u P. K u h n a ,  1 na Stradomu* 
u  P. Kzepeckiego Nr. 13 ,  tudz ież w pr ow i n cy i  na Poćztaralach.  W K r ak o w i e  n n i a i f  
M aia  i8>6.

B thm de Brandów. B
D o b r a  Ostrowiec  w  powiec ie  O pat ow ski m  z przy łączoną  teraz do  nich W o l ą  10- 

n ińska ,  składaiące się z miast d w ó ch  Ostrowca  i G r a b o w c a ,  ws i  jedenastu 1 f o l w a r ­
k ó w  dziewiąCiu z fabrykami  ż e la z n e m i , piecem wielk im i sześciu t ryszerkami  znaczną 
(tropinacyą w  grontach na - lep szy ch  p s z e n n y c h , Sandomierskich razem c a ł y  k l u c z ,  
tudzież  osobno dobra Rz ecniow z cz teroma fo lwarkami  z pierwszemi się łączące w  
gruntach podobnież dobrych z wszystkiemi  w y g od a m i  z Idostatecżną pańszczyzną  
pow ie c i e  So l eck im ,  a teraz razem z p ierwszemi  w ob wo dzi e  O p a t o w s k i m ,  W o i e w o d z -  
lw ie  Sandomierskim leżące. Niżey  podpisanego dziedziczne są do puszczenia w dzier-  
ź a v ę ,  każd y  klucz z o s o b n a ,  ktoby sobie podobnych  dzierżaw ż y c z y ł  raczy się o d  
podpisanego w  tychże  dobrach mi csz kai ac eg o , dla  powzięcia dokł adn ie ysz yc h  w i a d o ­
mośc i  o cenie i sposobie wy pł at  zgłosić.  W  Ostrowcu d. 6 M ai a  i 8»6 roku.

r  Dobrzański.
Dnia *7 Maia i następnych dni tegoż mca i r. b w  godzinach 2 w y c z a y n y c h  w mie­

lc ie  ży d o w sk i m  na Kaźmierzu przy  K r a k o w i e  w  kamienicy pud Nr. 73 sprzedawane  
będą pr/ez publiczną l i cy ta cyą  r o z m n t e  t o w a r y  ba weł nia ne ,  w e łn ia n e , j edw ab ne   ̂
płócienne i tym  podobne h .nJlu  bławatnego  dotyczące się,  które n iedawno z L ip s k a  
• prowadzone  wstanie zupetme dobrym i gus tow ny m znayduią  się.  O p r o c z  .tego zn a c z ­
na  ilość bielizny i garJeroby  tak tnęzkiey iako i  b i a ło g ło w s ue y  d la  S t a r o z a k o n n v c h t  
toiemuiey l iczne sprzęty 1 narzędzia s k le p o w e ,  p o k o i o w e ,  1 kuchenne,  a to : miedziane,  
m os ię żn e ,  blaszane,  drewniane i t v m  podobne , nareszcie książki  ż y d o w s k i e ,  zega rk i ,  
ł y ż k i  srebrne,  binda z per łami,  k u l c z y k i , pierścionki ,  i  rozliczne sztuki srebrne , z ł o ­
te i kosztowności .  O c z e m  podpisany Komornik szanowną"Publ iczność  uw iadom iaiac  wr 
mieysce  ogłoszoney przedażv na terminie oz n ac z on y m  zaprasza,  z t y m  zapewniemetp,  
i i  ka żd y  z kupujących będzie miał  sposobność w w i ę k s z e y  lub m ni ey sz ey  ir»ści n a b y -  
®ia eifeicto v , których przedaż n im ey sz ym obwieszczeniem iest ogłoszona.  £ 0  się t y -  
• z e  srebra i innych kosztowności  przed aży  podległych , te stosownie 00 art. 621 Kod.  
P°*tęp.  Sadów,  przez t rzy dni l t cytacyą  p o p r ze d za j ąc e ,  w mieyscu , w  który m się znay-  

u' ł»  na widok puoliczny  w y st a w i o n e  zosta ną . —  W Krak ow ie  d. ig  M aia  1816 r.
Stefan Jki ochnacki» Ąuwi. T . Fi. D . h , i  H 

uvrekcv* główna Górnicza. Z  m oc y  reskryptu Kommis*yi  r z a d o w t y  spraw w e w ­
nętrznych  1 P o l c y i  z dóta 10 m, i r. b. w y d a n e g o ,  dz ia ła ią c ,  czyn i  w i a d o m o  w s z y s t ­
k im cnęc dz ierżawieni*  naaiącym, iż  w  ekonomuach n a  fundusz górnictwa przeznaczo-  
* y i . i  w departamencie Kadumskim i Kr ako ws ki m  po ło ż o n y c h ,  odbęd :rc się publ i -  
f z n a  ł i c y u c^4 ^ p r z i z  z«|>leczjiowiiut d ek la r a c ye )  t rzy dni t r w a i ą c a , to iest ;  od d.



) (  5 0 4  X
J o  30 Mi  ! r b. W kance lary i  g lówn^y D y r t k c y i  g ó r n i c ze y  w  mieście Kielcach znay* 
duiące^ się,  na wy dzi er żaw ie nie  trzyletnie fo l wa rkó w p o n i ż e y  w y m i e n i o n y ch *  z  w y U '  
czeniem od n.ch ty l ko  p r o p in a c y i ,  których wartość  na praetium l.sci do l i cy t ac y i  pO' 
d ług sporządzonych  anszlagow iest następoiąca : 

w  Ekonomii * icleckiey w d tp . Radomskim. Ekonomii J łie c k ie y  w d eo . Radomskim-
a. F o l w a r k  Kielce -  złp. 17,229 gr. 175 10 F ol w .  Jłżr - z łp ,  4,678 S r<
а. dto  Maslow i u .  dto Scredz ice

Brzezinki -• - n , 336 .  6 dalsze - « 3,8<>7 -
3. dto C z a r n ó w -  - 11,493 " 7 i  12. dto C Seredz bliż * 17,356 - 3 *
4. dto N o w y  - -  4,978 - 18 13. dto Jasieniec-  -  4,324 - s*,
5. oto t* ola Jachów? 2,7 6 - 2 14. dto K o s z a r y -  -  8,250 - 1

w  Ebm om ti b o d z tn tj ńikiey  u dtp, Radom. u  Ekonomi* •>uiihoi-jskiey w d tp . KrahoW
б. F ol w a r k  Bodzentyn zip. 11,907 gr. 3^ 15. F c l w .  Sul ików złp, 7,000
>7. dto Sniadka -  - 4,671 - 2 1 6 .  dto Sadov ie - 10,010
g. dto Dembno - - 6,977 - 14 17. dto D z i e r ż a w a  propinacyi  w  k m -
5. dto Brzez ie  - - 5.932 26 Sul ikowskim 7,500

U  arunki zaś l i cy tacy  są następuiące : —  1) Nikt oo l i c y t a jy i  p r zyp u sz czo ny m
nie  będzie ,  kto kwal if ikacyi  swego  dobrego gospodarstwa  i łagodnego z włościanami
postępowania  od W ładzy  p r z y z w o i t e y  me z ioży .  —  a) Przys lępuiący do  l i c y tacy i  
winien  qua vadium  z ło ży ć  summę w j r o ^ n y w a i ą c ą  . o t e y  części s u m m y ,  na prattturf 
ftfCt w z w y ż  ustanowiooey' .  —  3)  Po  utrzymaniu się przy  l i c y t a cy i  winien w  przecią­
g u  ęjni t rzech  z ło ży ć  ratę półroczną z a l i cy t o w a ne y  summy d z i e r ża w n e y ,  i wp , z o d  do 
possessyi  pr zy pu sz czo nym  nie b ę d j i e ,  dopoki  kau cy i  w  po łow ie  summy zalicy towane/  
w y r o w n y w a i ą c e y  w g o t o w i i n e ,  lub f ideijussoryczney nie z ło ży .  —  4) W  raz ie  nie­
d o t r z y m a n a  p o w y ż s z e g o  warunku l i c y ta cy yne go  i niezapłacenia raty d z i e r ż a w n e y ,  o- 
r a z  niezłożenia k a u c y i , vadium pretendentowi przepada  i n> koszt  |iego no w a  l icy ta'  
e y a  odbytą będzie. —  5/ Z a r a z  pc  podpisaniu protokółu l i c y t a c y y n e g o , w . z e lk i e  o- 
Low iąz ki  ze strony Rządu przepisane,  staią się dla utrzymanego przy  l i c y t a cy i  obo* 
w i ą z u i ą c e ,  ze strony zaś Skarbu dopiero po za lwierdzeuiu  protokółu l i cytacyynegO 
p r z e z  K o m  nissyą rzą do wą  spraw we wnętrznych  i Pol icy i .  —  6)  O  w r r j n k a i . h  dc* 
kontraktu  s łużyc  m a j ą c y c h ,  w  kance lary i  Podinspektora okręgu Kieleckiego w  mieścir 
K i e l c a c h  znayduiącey  się,  dowiedzieć  się w  k a ż d y m  cz a i i e  m o ż n i , , również rozpatrzyć  
aię w  wyc ią ga ch  do ch o d ow  fo l wa rkó w do w y d zi er ża w ie n ia  przeznaczonych.  —  7) 
Of iarujący pretendent opłacać d z ie rża wy  roczney p r zyn ay mn ie y  w y ż e y  5 procentu nic 
• n s z l a g  summy do l i cytacy i  ustanówioney  , ieżeli  tak o wą  dzierżawną kwotę niepóirO' 
cz nemi  ratami ,  a le  razem ratą roczną summę art icipando wnosić zo bo wi ąże  s ię ,  na ten 
c z  is zapewnionym mu b y d i  może kontrakt szescioletniey dz i erżawy.  —  8) Jeżeli nad* 
to d z i e r ż a w c a  po utrzymaniu się pr zy  l i c j t a c y i  dłuższego to iesl ęcio letniego kontrak'  
tu preteupować będzie,  na ten czas takowy termin kontraktu uzyskać ty lko może,  ztefl* 
z a s t r z e ż e n i . m , iż  tan jemu lako też s k a r b o m ,  przy  każdem triitnium  wolno  będzie ńół '  
rok iem w p r z ó d y  na piśmie z a w i a d o m i ć ,  i i  d z i e i ż a w a  w  tern tnienium  ko ńc zy  si , * 
na  ten czas bez żadney  sprzeczki  w y p r o w a d z i ć  się z possessyi  w.nien będzie. —  g) 
G d y b y  nadto d z ie rża wi ą cy  podług poprzedniego kontraktu przez  regularną rat  w y p i ? '  
t ę ,  dobre gos podarowanie  i z włościanami  sobie w y d z i e r ż a w i o n y m i  postępowanie na 
ufność Dy r ek cy i  górn.czey  z a s f u i y ł ,  na ten czar p e w n y m  bydź  m o ż e ,  iż po  ukończę* 
niu się iego d z i e r ż a w y  umowionoy  i zyskaniu  świadectw a w z w y ż  wspomnionego,  dzier- 
Sa w a  iego nie przez l icy  tacy ą ,  a le  t  w o l n e y  ręki podług nowego  zaansz l ago wa nia  fol '  
w a r k u  w y p u sz cz o n a  mu zostanie,  z a  o f iarowaniem w s po m n io n ym  anszlagsem obiętejt 
s u m m y.  —  10)  Dla ułatwienie dz i erżawcom  f o l w a r k ó w ,  sposobności  nabycia  dzie l '
ż a w y  p r o p i n a c f ,  l i c y t a cy ą  na wy d zi er ża wi en ie  t ey że  t a  dzień są i 24 m. i r. b. w  r  
zn a c z o n a ,  na dzicn 30 ■ 31 b. m. odkłada  ne .  —  w  W a r s z a w i e  d. 10 Maia  1816. .

Ullmana, D yr  g ł .  ‘
R io lik itifto * , Z . S. Jta.


